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oznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12, 


0 rewizję systemu 
finansowego Gdańska. 


Ostatnie zdarzenia finansowe w 
Niemczech rzuciły snop światła na sy- 
tuację finansową Gdańska i jego polity- 
kę całkowitego uzależnienia się od 
Rzeszy Niemieckiej Dotychczas Pol- 
ska, z którą W. M. Gdańsk związane 
jest tysiącznemi węzłami gospodarcze- 
mi i od której uzależnione jest gospo- 
darczo, niedokładnie zdawała sobie 
sprawę z finansowej gry politycznej 
Gdańska. Rząd gdański od dłuższego 
już czasu wskazywał, że gospodarstwo 
wolnego miasta znajduje się w opłaka- 
nym stanie, Zastanawialiśmy się wów- 
czas, gdzie się podziewają i na jakie 
cele są zużywane dziesiątki miljonów 
guldenów leżących jako wkłady oszczę- 
dnościowe bądź jako depozyty w ban- 
kach i kasach oszczędności gdańskich. 
Dopiero wielkie zaburzenia finansowo- 
walutowe na rynku niemieckim zdarły 
z oblicza gdańskiego maskę i ukazały 
wobec Polski nagą rzeczywistość. Oka- 
zało się, że wszystkie instytucje finan- 
sowe gdańskie, poza znajdującemi się 
na terenie oddziałami banków polskich 
i poza Bankiem Angielsko-Polskim, są 
uzależnione od bankowości niemiec- 
kiej. Uzależnienie to posunęło się tak 
daleko, że gdańskie instytucje finanso- 
we uważały się za ekspozytury nie- 
mieckiej bankowości. Gdański Bank 
Emisyjny nie uczynił z siebie pod tym 
względem wyjątku. Tu tkwi właśnie 
povod, dlaczego na rynku gdańskim od- 

ił się tak silnie krach finansowy w 
Niemczech i dlaczego Gdańsk stanął 
„również u progu finansowej katastrofy. 


Napozór zdawałoby się, że W. M. 
"Gdańsk, które nie przegrało wojny, któ- 
re nie płaci odszkodowań wojennych i 
które jest stosunkowo mało zadłużone 
zagranicą, nie powinno odczuć żadnego 
"wstrząsu wobec zawalenia się gmachu 
finansowo - walutowego w Niemczech. 
Samo pozostawanie w stosunkach z nie- 
'mieckimi D-Bankami, z których dwa 
upadły, nie powinno wpłynąć ujemnie 
ma życie finansowo-gospodarcze Gdań- 
ska. Tymczasem w dniu ogłoszenia kra- 
chu w Niemczech, banki gdańskie z tru- 
dem. zdołały utrzymać normalną swą 
działalność. Już nazajutrz zamknęły 
swe okienka i wywarły przez swój zwią- 
zek nacisk na senat gdański, aby ogło- 
sił analogiczne zarządzenia, jakie pod- 
jęte zostały w Niemczech, — „Ś%ięta 
bankowe” w Gdańsku ogłoszono po- 
czątkowo do 16, a następnie przedłużo- 
no do'21. lipca. Dlaczego tak się sta- 
ło? Oto Bank Gdański odmówił pry- 
watnym bankom gdańskim dyskontowa- 
nia weksli i udzielania TES ih lom- 
bardowych. Bank Gdański zmuszony 
był do zajęcia takiego stanowiska. — 
Zmusiła go ta niesłychana, skandalicz- 
na okoliczność, że uważając się za filję 
‘Banku Rzeszy, ulokował swe dewizy 
zagraniczne, przeznaczone do pokrycia 
waluty gdańskiej, w Banku Rzeszy, O- 
głoszenie „świąt bankowych“ w Niem- 
czech zamknęło zupełnie kredyty dla 
Banku Gdańskiego, który z kolei mu- 


nikę, 


PITTA 


. Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota 1 sierpnia 1931 roku. 
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więc nie z Bankiem Rzeszy, a z ban- 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


la: Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia * łam. 010 Se OA reklamy na str, 4-łam. w 
wiadomościach potocznych 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski 

JH trzy razy tygodn.i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor- 
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi- 


na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
Ai FP johon . 


gane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


Okropna mef ma dalekim; Worhodzie 


Londyn. 


Szanghaju w ciągu ostatnich dwu dni|nad któremi pastwili się. 
trwała decydująca bitwa między woj- 


skami nankińskiemi a armją komuni- 
styczną prowincji Kian$g-Si. 


Przbieś bitwy był niezwykle krwa- 


wy. Szczególnie wielkie straty, bo 3000 
zabitych i około 10.000 rannych ponie- 
śli komuniści, gdyż armja nankińska 


wyposażona była w najnowsze środki 


techniczne, 
Z wziętych do niewoli 20.000 komu- 
nistów, natychmiast rozstrzelano 1.000, 


przeważnie ołicerów i podoficerów, — 
Wzięty w mieście Ning-Tu oddział li- 
czący 500 łudzi, został wystrzełany do 


ostatniego żołnierza, za straszne zbro- 


dnie, jakich komuniści dopuścili się na 


miejscowych kupcach. 
Jak opowiadają mieszkańcy miasta, 
komuniści zabrali z domów bogatych 


Według doniesień z,kupców wszystkie młode dziewczęta, 


Starych oj- 
ców, stających w obronie córek, szty- 
letowali. 

Po nasyceniu się młodością dziew- 
czyn, czerwoni zbrodniarze wiązali im 
ręce na plecach, przymocowywali do 
nich ładunek dynamitowy z zapalonym 
łontem i urządzali wyścigi nieszczęsli- 
wych do rzeki. Która zdołała dobiec 
do wody, ocaliła się przez zamoczenie 
lontu, inne niedość szybkie i wytrzy- 
małe, padały trupem, rozszarpane przez 
wybuch. 

Klęska armji komunistycznej jest 
równoznaczna z obaleniem panowania 
komunistycznego w prowincji Kiang-Si, 
były to bowiem główne siły czerwone. 
W ręce wojsk rządowych wpadło 13 
tysięcy karabinów, kilkanaście karabi- 
nów maszynowych i armat, 


Nikły wynik Konferencji w Berlinie. 


Berlin. Berlińska wizyta Mac Do-|na audjencji Mac Donalda i Hendersona 


nalda i Hendersona nie przyniosła re- 
zultatu, oczekiwanego przez ministrów 
angielskich. 

Przedewszystkiem nie udało się an- 
gielskim mężom stanu nakłonić rządu 
niemieckiego do przyjęcia propozycyj, 
które politycy angielscy uważają za nie- 
odzowne w interesie udania się konfe- 
rencji rozbrojeniowej, Prowadzone w 
tym kierunku rokawania nie doprowa- 
dziły do zbliżenia poglądów i Bruening 
oraz Curtius pozostali nieprzystępni dla 
wszelkich argumentów angielskich. 

Mówi się, że negatywny wynik za- 
biegów angielskich przesadzony został 


u prezydenta Hindenburga. 

Koniec końców w wyniku wizyty 
angielskiej w politycznych kołach ber- 
lińskich umocniło się raczej przekona- 
nie, że dla Niemiec łatwiej będzie bez- 
pośrednio z Francją porozumieć się w 
kwestji długoterminowych kredytów, a- 
niżeli drogą okrężną poprzez skompli- 
kowany 'problem rozbrojenia, Wobec 
takiego stanu rzeczy oczekiwane jest 
mające nastąpić w sierpniu spotkanie 
ministrów francuskich w Baden-Baden, 
gdzie ostatecznie zapaść ma decyzja w 
sprawie porozumienia francusko - nie- 
mieckiego. 


Trzęsienie ziemi koło Rzymu. 


Terni W miejscowościach Terni i 
Narni (około 30 klm. na północ od Rzy- 
mu) odczuto cztery po sobie następu- 
jące w krótkich odstępach czasu dosyć 


silne wstrząsy podziemne, Niektóre do- 


my doznały uszkodzeń, pozatem wiele 
zarysowało się tak, że grozi im zawale- 


nie. 


Trzęsienie wywołało niebywałą pa- 
gdyż kolejne coraz silniejsze 
wstrząsy zdawały się zwiastować na- 
dejście jeszcze znaczniejszych, być mo- 
że katastrofalnych. — Ludność, już po 
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pierwszem trzęsieniu, w popłochu ucie- 
kła z domów, bojąc się ich zawalenia. 
Pomimo ustania wstrząsów, panika 
nie zmniejszyła się. Każdej chwili prze- 
rażeni mieszkańcy spodziewali się na- 
dejścia katastrofy, Jedynie nieliczni 
śmiałkowie powrócili do domów, resz- 
tą ludności koczuje pod gołem niebiem. 
Wiadomość o trzęsieniu ziemi w po- 
bliżu miasta dotarła do Rzymu, budząc 
wielką sensację i zaniepokojenie, 
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siał odmówić kredytów prywatnym 
bankom gdańskim. 


Z powodu więc takiego stanowiska 
dyrekcji Banku Gdańskiego całe życie 
gospodarcze Gdańska odczuło silny 
wstrząs. Gdyby nie pomoc ze strony 
banków polskich w Gdańsku, mogłoby 
dojść do wielu bankructw, których 
skutki dla całokształtu życia gospodar- 
czego wolnego miasta byłyby nieobli- 
czalne. Sprawa ulokowania dewiz za- 
granicznych przez Bank Gdański w 
Niemczech jest niezrozumiała i bodaj- 
że po raz pierwszy notowana w histor- 


ji banków emisyjnych. Każdy bank e- 


misyjny bowiem, stworzony wysiłkiem 
danego społeczeństwa, ma obowiązek 
pilnować interesów życia gospodarcze- 
go swojego kraju, Tymczasem Bank 
Gdański zapomniał o tych prymityw- 
nych obowiązkach, przez co naraził in- 
teresy całego społeczeństwa wolnego 
miasta i jego sfer gospodarczych na du- 
że straty. Tembardziej Bank ten nie 
mógł uważać się za filję Banku Rzeszy, 
że Y3 jego zakładowego kapitału po- 
krył Bank Gospodarstwa Krajowego. 
A więc w 1 Bank Gdański utworzony 
jest za pieniądze polskich sfer rządo- 
wych i prywatnych, — Związany jest 


kowością polską, 

Raczej zrozumiałe byłoby, gdyby 
dewizy na pokrycie guldena przecho- 
wywał w skarbcu Banku bea: 2 W 
dodatku w Radzie Nadzorczej Banku 
Gdańskiego zasiada dwóch przedstawi- 
cieli Polski, ale ani jeden przedstawi 
ciel Rzeszy Niemieckiej. Dyrekcja Bany 
ku Gdańskiego, w której niema przed- 
stawiciela Polski, pozwoliła sobie więc 
na krok z gospodarczego punktu wi- 
dzenia nielogiczny, a który może być 
tylko zrozumiany z punktu widzenia 
nacjonalistycznej polityki gdańskich 
ster rządowych. Polska jaknajenergicz- 
niej zaprotestować musi przeciwko tā- 
kiemu postępowaniu Banku Gdańskie* 
go i wogóle gdańskich instytucyj finan: 
sowych. Gdańsk, który cały swój g0? 
spodarczy rozwój, cały swój rozmach 
obecnego życia czerpie z oparcia o Pol- 
skę, nie może jednocześnie prowadzić 
finansowej polityki, wrogiej państwo- 
wości polskie i interesom gospodar" 
czym Polski. Również protest muszą 
założyć gdańskie słery gospodarcze 
przeciwko narażaniu ich żywotnych in- 
teresów dla pobudek wyłącznie poli- 
tycznych. Gdańsk musi być rzeczywi* 
ście Wolnem Miastem, a nie ekspozys 
turą finansowo-polityczną Berlina. 

Wkłady oszczędnościowe i depozy- 
ty, składane przez społeczeństwo gdań- 
skie, muszą iść na pożytek gospodar- 
czy Wolnego Miasta, a nie na podtrzy- 
manie rozrzutnej gospodarki niemiec- 
kiej, wyrzucającej miljony na prowoka- 
cyjne zjazdy zbrojnych organizacyj od- 
wetowych. „Sfery gospodarcze nie mo- 
gą wbrew swym interesom popierać od- 
wetowyvch przygotowań wojennych Nie- 
miec. Życie gospodarcze Gdańska roz- 
winęło się dopiero z chwilą powstania 
Państwa Polskiego i stery gospodarcze 
tego miasta rozumieja. że z chwilą po- 
łączenia się z Rzeszą, życie to skaza- 
ne byłoby, jak życie gospodarcze Prus 
Wschodnich, na zagładę. 

Jeszcze jedno. Jeżeli Gdańsk do- 
pomina się natarczywie, aby cały eks- 
port i import morski, prowadzony przez 
Polskę, kierowany był przez port w 
Gdańsku, Polska ma chyba prawo do- 
pominać się, aby Gdańsk nie uzależniał 
się finansowo od Niemiec, 

Gdyby Wolne Miasto w dalszym cią- 
gu uprawiało tę niesłychaną politykę 
finansową, polskie sfery rządowe mu- 
siałyby podnieść sprawę rewizji syste- 
mu finansowego Gdańska. Już kupie- 
ctwo gdańskie, niezarażone polityką na- 
cjonalistyczną niemiecką, kwestjonuje 
potrzebę utrzymywania przez Gdańsk 
własnej waluty, tembardziej, że istnie- 
je między Wolnem Miastem a Polska 
unja celna. Wobec tego, że gulden 
gdański, jak wykazały ostatnie wypad- 
ki, całkowicie jest uzależniony od mar- 
ki niemieckiej, gdy całe życie gospo- 
darcze Gdańska uzależnione jest od 
współżycia gospodarczego z Polską, u- 
trzymywanie własnej waluty przez 
Gdańsk jest nonsensem ekonomicznym. 
I ten nonsens należy w imię dobrobytu 
Gdańska jaknajprędzej usunąć. 
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KĄTASTROFA SAMOLOTO WA W WARSZAWIE. 


bw - - 
W piątek, dnia 24. lipca br. o godz. 9,45 samolot jednoosobowy, pilotowany przez por. Wiese 


203 pułku lotn, w Poznaniu, który odbywał swój lot ćwiczebny, nagle zapalił się w powie- 


tíži i zaczął spadać. 


Por. Wiese, zauważywszy niebezpieczeństwo, skoczył ze spadochro- 


Hela z wysokości 100 mtr., jednak tak nieszczęśliwie, że sznury spadochronu zaplątały się w 
tylnych sterach płatowca i płonąca masa spadła, grzebiąc pod sobą pilota, na teren Towarzy- 
stwa Ogrodów Rodzinnych w pobliżu ulic Grójeckiej i Opatowskiej, 


ini meree nienie wober Polaków 


ZAWIESZENIE „GAZETY OLSZTYŃSKIEJ", 


sl Nidawno temu opuścił mury wię- 
zienne p. Wacław Jankowski, redaktor 
„Gazety Olsztyskiej*, który przesie- 
dział kilka miesięcy za „rzekomo anty- 
państwowe' wystąpienie na łamach 
prasy. 
ar „Gazeta Olsztyska” od 45-ciu lat 
jest ostoją ducha narodowego w Pru- 
siech Wschodnich, i — która przyczy- 
niła się niemało w owocnych dla pol- 
skości pracach. 

Wydawcą „Gazety Olsztńskiej”' jest 
p. Seweryn Pieniężny, Pismo to, szcze- 
rze broniące mniejszości polskiej w 
Niemczech, nie podoba się władzom 
pruskim i używa wszelkich możliwych 
środków, aby nie stwierdzała nagich 
faktów, które oczywiście są solą w o- 
ku władz pruskich. 

Ostatnio, zarządzeniem nadprezy- 
denta Prus Siehr'a, zawieszono „Gaze- 
tę Olsztyńską* na przeciąg czterech 


tygodni, za to, że „śmiała“ gospodarkę 
niemiecką oświetlić objektywnie, 

„Gazetę Olsztyńską” zawieszono za 
artykuły: „Czy to już ostatnie konwul- 
sje konającego?* i „Dosyć brudów pod 
własnemi drzwiami”. 

Ze względu na aktualność wyżej 
wymienionych artykułów, pozwolimy 
sobie przedrukować je w wyjątkach: 

W artykule „Dosyć brudów przed 
własnemi drzwiami „Gazeta Olsztyń- 
ska omawiając krach finansowy Nie- 
miec, pisze: 

„Maszyna państwowa Niemiec ugrzęzła 
porządnie w błocie, Sama o własnych si- 
łach nie wyjedzie z bagna bankructwa. — 
Niemcy potrzebują pomocy zagranicy, potrze- 
bują pomocy tych, których chcieli zbić na 
kwaśne jabłko. Niedawno temu jeszcze pod- 
czas zjazdów stahlhelmowskich śpiewano: — 
„Siegreich wollen wir Frankreich schlagen“, 
Dziś, w sobotę, kanclerz Rzeszy i minister 
spraw zagranicznych konieruje w Paryżu, że- 


„GŁOS WABRZESKI” 


brząc litości. „Gott strafe England” wołano 
jeszcze nie tak dawno, Jutro ministrowie 
niemieccy pojadą do Londynu z prośbą o od- 
wrócenie od Niemiec ostatecznej katastrofy“. 

Zupełnie trafnie pisze „Gazeta „Ol- 
sztyńska” w drugim artykule: 

„Aczkolwiek obecnych podrygów niemiec- 
kich nie potrzeba koniecznie uważać za kon- 
wulsje konającego, to jednak gra niemiecka 

ne wielką stawkę wyrządza życiu gospodar- 
czemu Niemiec olbrzymią szkodę. 

Niemcy zbierają obecnie owoce swej po- 
lityki szowinistycznej i rewizjonistycznej, 0- 
woce swej polityki odwetu i zbrojeń, swego 
życia nad stan i mącenia wody w Europie, 
A owoce te są zatrute. 

Jeszcze z telegramów niemieckich o kra- 
chach bankowych i grożącem bankructwie 
Rzeszy zieją gazy trujące, obliczone na za- 

czadzenie umysłów finansjery zagranicznej, bi- 
ja pioruny i gromy mające zgładzić Europę, 
jeżeli Niemcy nie otrzymają żądanych trzy- 
dziestu miljardów. 

Jeżeli jednak finansjera zagraniczna pozo- 
stanie nieustępliwa, Niemcom chyba spadnie 
bielmo z oczu i przejrzą oni wtedy, że ich 
polityka szantażowania (straszenia i wymu- 
szania) Europy nie zda się psu na budę i 
powrócą znów z pokorą do rzetelnej polityki 
gospodarczej i zamiast ciosać komuś kołki 
na głowie, zaczną oczyszczać swój własny 
rynek wewnętrzny z pasożytów i kruków, 
żywionych dziś jeszcze na koszt ogółu”, 

„Gazeta Olsztyńska” — pisząc © 
krachu, jest przeświadczona, że krach 
finansowy wywołany jest sztucznie po- 
to, by Niemcy mogły później — w męt- 
nej wodzie ryby łowić. 

Z ten stanowiskiem godzi się chyba 
każdy — bo któż nie zna wilka niemiec- 
kiego -w owczej skórze?? 

Różne zjazdy antypolskie we Wroc- 
ławiu, Królewcu , Gdańsku, ostatnie 
pancerniki, subsydja dla fabryk wyko- 
nujących sprzęt wojenny dla Reichs- 
wehry, wreszcie ostatnia wyprawa Zep- 
pelina do Bieguna Północnego czy na- 
wet nowe tanki nie są widocznym zna- 
kiem szacherki politycznej Niemców? 

Na różne sprzęty wojenne pienią- 
dze są, a dlaczegoż by nie miały być 
na złagodzenie kryzysu? 


Jest więc aż nadto widoczny sztucz- 


ny krach finansowy Niemców. 

Współpracownikom 
sztyńskiej” życzymy, by mimo różnych 
represyj ze strony niemieckiej, praco- 
wali nadal owocnie dla naszych roda- 
ków za kordonem. 

A JEDNAK.. 

Nadprezydent rejencji w Królewcu 
cofnął zezwolenie pobytu w Niemczech 
p. Habandtowi ze Szczytna, o którym 


niedawno pisaliśmy, 


„Gazety Ol-| 


— Witajcie, ojcze! witajcie! — zawołał. 
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Zakaz pobytu na skutek naszych 
alarmujących artykułów został cofnięty. 

Ale nie na długo... 

Bo teraz okazuje się, że nadprezy- 
dent rejencji Siehr pozostawił w mocy 
zakaz. P, Habandt więc musi opuścić 
granice niemieckie. 

Rząd polski winien odpłacać się pię- 
knem za nadobne. 

Na represje odpowiadać represjami. 

Możeby Rząd polski za oba wypad- 
ki również w ten sposób odpowiedział? 


| inne pisma zawieszono. 


Berlin, 31, 7. — Nadprezydent pro- 
wincji górnośląskiej odebrał debit na o- 
kres 2 tygodni dziennikowi „Polonja” 
oraz zawiesił na ten sam okres czasopi- 
smo „Katolik Codzienny”, wychodzące 
na niemieckim G. Śląsku. Nowy ten 
krok w stosunku do dwóch dzienników 
polskich po zawieszeniu „Gazety Ol- 
sztyńskiej” uczyniony został na podsta- 
wie drugiego dekretu prezydenta Rze- 
szy Hindenburga, ograniczającego wol- 
ność prasy. 


60 ŻOŁNIERZY ZASYPANYCH 
PRZEZ ZIEMIĘ, 

Ateny. Z miejscowości Janina do- 
noszą, że wskutek obsunięcia się zie- 
mi, zasypanych zostało 60 żołnierzy, za- 
trudnionycgh przy fortyfikacji granicy 
albańsko-jugosłowiańskiej. 

NOMINACJA TRZECIEGO 
WICEMINISTRA SKARBU. 

W najbliższych dniach będzie ogło- 
szona nominacja prof, uniw, Władysła- 
wa Zawadzkiego z Wilna na trzeciego 
wiceministra skarbu obok Koca : Sta- 
rzyńskiego. 


Kącik radjowy. 
SOBOTA, 1. 8. 3i R. 
42.05: Muzyka z płyt gramofonowych. 
15.25: O autorze „Wieczorów Pielgrzyma” — 
Stefanie Witwickim, 
15,45: Wiadomości wojskowe dla wszystkich. 
16.00: Program dla dzieci. 
: Arje i pieśni w wyk. E, Weissisa. 
: Kajakiem z Warszawy na Hel. 
: Muzyka z płyt gramofonowych, 
: Wakacje polskiego zoologa. 
: Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 
: Muzyka z płyt gramofonowych. 
: Wiadomości bieżące, 
: Prasowy Dziennik Radjowy. 
: Muzyka lekka z Doliny Szwajcarskiej, 
W przerwie feljeton: „Piscator-Brecht". 
: Na widnokręgu. 
: Koncert Chopinowski, 
: Muzyka lekka i taneczna, 
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“SZARY WILK 


(Ciąg dalszy). ua. 
Widział też z oburzeniem niemałem, jako na po- 
czet wielkopolskich chudopachołków patrzano ciekawie, 
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kietka jeno zbroje tu chrzęściły; słychać było ciężki 
krok rycerzy, mówiących krótko a rozkazująco! — teraz 
pieścił ucho szelest aksamitów i jedwabiów, mówiono zaś 


ji stąpano cicho, ostrożnie, jakby w chorego komnacie. 


Po dobrym momencie wyszedł żywo z podwoi kró- 


f 
/|lewskich, ciężką osłonionych makatą, młody człek, bar-! szujęć... łaskę królewską ma i nas wszystkich mił 
_ | dzo strojny i zgrabny dworzanin* królewski. 


Zbliżył się do Nałęczów i rzekł: 
— Za moment miłuściwy król posłuchanie da... Je- 


_ Benjamin z powagą wielką a niemałem wzruszenióm 
ią go oburącz za głowę, podniósł i do piersi przys! 
cisnął. 


— To syn wasz? — rzekł Zaklika, — ano, win- 


win: 4 
Pójdę przeto oznajmić królowi; rad pewno będzie z obe- 
cności tu waszej... 

I wyszedł. A snadź to, co mówił, było istotną pras 


a nieraz z szyderskim uśmiechem. Godności Nałęczów |no prosi, byście waszmościowie nie gromadą, jaką tu, wdą i młody Nałęcz musiał mieć zachowanie znaczne; 


nie rozumiano, a dziwowano się ze wzgardą ubóstwu. 

Pan Benjamin westchnął ciężko. 

— Ano, pora — rzekł, — by Nałęcze znów górą 
poszli... dawne winy zmazane. Czas, by król sprawie- 
dliwość uczynił... albo zginiemy wszyscy! 

Z tem słowem starego Nałęcza stanął poczet 
zamku królewskim. 

Nie odrazu ich wpuszczono przed pańskie oblicze. 
Inaczej tu już było zupełnie, niż za Łokietka: 
wspaniałość, piękne stroje, tłumy dworzan hardych. Do 
Władysława szedł, kto chciał, choćby i Nałęczem nie 
był, a cóż dopiero Nałęcz lub Zaremba! Teraz zaś 
w przedpokojach czekać musiano, nim służba przybocz- 
na o przybyciu królowi znać dała i nim król nie odrzekł, 
czy z przybyłym mówić raczy zaraz, czy też 'na czas 
inny rozmowę odkłada... 

Spoglądali oni na siebie z nieukontentowaniem. 

W tłumie dworzan, wspaniałych senatorów i miesz- 
czan bogatych, ginęła szara gromada Nałęczów. 

, — Odprawi nas — szepnął Benjamin, — to poje- 
dziem z powrotem... Niech się dzieje, co chce — ja cze- 
kać tu nie będę. 

|  Burzyła się w nim buntownicza Nałęczów krew. 

„ „Z podziwem spoglądał wszakże na to, co się wokół 
niego działo. Służby moc, a wszystko strojne; paziowie 
czy giermkowie w lekkich, lśniących zbrojach, to znów 
dostojnicy różni, senatorowie i ministrowie w karmazy- 


nowych kaftanach 


na 


wielka | tworzył. 


ze złocistemi pasami, Za króla Ło-|lan mu przypadł, í 


widzę, lecz po dwóch szli, a najlepiej ci jeno, którzy naj- 
godniejsi, na czele są. 

Zmargzczył się Benjamin z Czarnkowa. 

— My tu gromadą — odparł szorstko, ale wszyscy 
| Nałęcze, wszyscy w braterskiej równości... godniejszych 
|tu niema, jeno chyba wiekiem różni. 

Dworzanin spojrzał ździwiony w twarz starego 
Nałęcza, a nieznacznie się uśmiechnął. Ramiona roz- 


— Taka jest królewska wola... — rzekł, — nie po- 
radzę nic... 

— Ano, nie wiemy, kto nam tę wolę obwieszcza, — 
odparł hardo Benjamin, a w tłumie Nałęczów szmery 
podnosić się zaczęły, 

Z uśmiechem skłonił się grzecznie dworzanin. 


— Jam jest — odparł, — dworzanin królewski... 
Zaklika Jan. 
— Oznajmijże waszeć królowi — rzekł Benjamin, 


— jako tu czekają Nałęcze z Szamotuł i Czarnkowa, oraz 
inni zacni wielkopolscy ziemianie. Sprawy mamy ważne, 
a każdy chce oblicze pańskie widzieć... 

Zaklika jeszcze się wahał, gdy wtem do komnaty 
wbiegł młody człek, tegoż wieku, co pierwszy dworza- 
nin, równie jak on strojnie przyodziany, o twarzy pię- 
knej i ujmującej. Wysoki był, jak dąb, a smukły i gięt- 
ki, jak trzcina. 

ZQczywszy Beniamina, rzucił się ku niemu i do ko- 
P i 


skoro za moment rozsunęła się makata, okrywająca po- 
dwoje, i do komnaty królewskiej wszyscy Nałęcze przy- 
puszczeni zostali. 

Król stał przy stole. Jedną ręką na nim się wsparł, 
a drugą brodę gładził, a spozierał przed siebie bardzo 
poważnie. 

.. Opodal stali zwykli doradcy królewscy: Jaśko 
z Melsztyna, Dobiesław Fredro, Janusz Suchywilk,' 
a wśród nich rycerz cały w zbroi, barczysty, potężny, 
wzrostem i siłą ramienia — pogromca Czechów, dzielny, 
Prandota Gałka z Niedźwiedzia. 

Weszli Nałęcge i złożyli hołd królowi, przykląkłszy.” 

— Czołem bijemy przed tobą, miłościwy panie! —! 
zabrał głos Benjamin, — a krzywdy nasze i wielkopol-. 
skiej ziemi przyszliśmy przedłożyć majestatowi.. > 

Król bryi zmarszczył. y = 

— Krzywdy? — powtórzył, — a jakoś w tem kró- 
lestwie o niczem więcej nie słychać? Ze wszech stron na~! 
rzekania... a ja tyle lat pracuję, iżby krzywd nie było... 

Strzymał się i po chwili: 

— Wstańcie! — rzekł łagodnie, widząc, jako Nałę- 
cze pozostali na klęczkach. — Ród wasz możny, liczny, 
i wpływ ma znaczny. Jakoż się dzieje, iż dopuszczacie 
krzywdy 

Zaległo milczenie. Nałęcze powstali, ale tanie 
króla poruszyło snadź dotkliwie sprawy, bo nik; Kj od- 
razu na odpowiedź nie ważył. 56 ię 
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i „WIELKI FESTYN LUDOWY 
w HAMERZE. 


Zapowiedziany na niedzielę, dnia 2 
sierpnia br. Wielki Festyn Ludowy, po- 
łączony z Loterją gospodarczą, wzbu- 
dza coraz większe zainteresowanie, 
zwłaszcza zaś loterja gospodarcza, na 
której będzie można wygrać obok przed 
miotów artykułów spożywczych, rze- 
czy gospodarcze, jak trzodę chlewną, 
drób, narzędzia rolnicze i t. p. Cena je- 
dnego losu 50 groszy. Co trzeci los wy- 
grywa. A więc za 50 groszy można bę- 
dzie się stać odrazu właścicielem pro- 
siaka, barana, kury, kaczki, pługa i t. p. 
jeśli nie 50 funt. żyta, korca młodych 
kartofli, pszenicy, mąki lub grochu. 
Wśród fantów nie brak będzie i artyku- 
kułów galanteryjnych, bucików, kanat- 
ków z klatkami, zabawek i t. p. To też 
czytelnicy nasi winni licznie pospieszyć 
na ten festyn, aby nietylko znaleźć mi- 
łą rożrykwę w tych ciężkich czasach 
ekonomicznych, ale i poprzeć piękny 
cel, jaki w urządzeniu tego festynu przy 
świeca inicjatywie Kółka Rolniczego w 
Hamerze. i 

-—0— 
WYCIECZKA SAMOCHODAMI 
WIELKI FESTYN LUDOWY 
W HAMERZE. 


Na Wielki Festyn Ludowy w Hame- 
rze, połączony z Loterją gospodarczą, 
odbyć się mający w niedzielę, dnia 2-go 
sierpnia br., o godz. 3 po poł., organizu- 
je się w Wąbrzeźnie wycieczkę, która 
wyruszy z naszego miasta o godz. 2 po 
poł, a powróci z Hameru do Wąbrze- 
źna o godz. 10 wieczorem. Wycieczka 
ta odjedzie specjalnemi samochodami, 
odpowiednio przybranemi w zieleń, lam- 
pjony i chorągiewki. Cena przejazdu do 

eru i z powrotem do Wąbrzeźna 
wyniesie 1 zł. od osoby. Samochody 
wyruszą punktualnie z Rynku, gdzie 
będą oczekiwały uczestników wyciecz- 
ki obok hotelu „Pod Białym Orłem" już 
od godz. 1,30 po poł. Każdy kto pragnie 
skorzystać z tej okazji, zechce się zgło- 
sié w redakcji „Głosu Wąbrzeskiego'” 
lub u p. Franciszka Hajdla w Wąbrzeź- 
nie, celem wliczenia go w skład wycie- 
czki i zarezerwowanie mu miejsca w 
samochodzie, 

Również z Golubia wyruszy taka sa- 
ma wycieczka samochodami i autobu- 
sem: „Dobrzyń nad Drwęcą, Golub, Ha- 
mer i z powrotem", Ceny miejsc w obie 
strony w samochodzie p. Boguckiego 
po 50 groszy od osoby, a w autobusie 
groszy 60—70 za osobę. Zgłoszenia u- 
czestników wycieczki w Golubiu przyj- 
muje codziennie p. Konstancja Trzciń- 
ska, Hotel Centralny, Golub. 


Na bezrobotnych. 


Na opiekę dla bezrobotnych niżej wymie- 
nieni obywatele miasta Wąbrzeźna złożyli na- 
stępujące datki pieniężne: 

Obst Wiktor — 30 zł, E. Gohritz — 30 zł, 
A, Kliese — 2 zł, W. Mederski — 3 zł, Bli- 
charz Stanisław — 10 zł, Nadolny — 5 zł, 
Vorschuss-Verein — 5 zł, Główczewski — 5 
zł, Góralski — 5 zł, Dolecki 2 zł, Juljan Stei- 
nert — nic, Biały 1 zł, Karau — 5 zł, W, Le- 
wandowski — 10 zł, Baranowski 5 zł, Baryl- 
ski 2 zł, Dembek 0,50 zł, Werthowa — 0,50 zł, 
Piotrowski — 3 zł, Ogińska 2 zł, Gerke — 2 
zł, Polanowska — 2 zł, Dąbrowski — 2 zł, 
Tobolski — 5 zł, Gryza — 2 zł, Grzegorczyk 
— 2 zł, Eichhorst — 1 zł, Goetz — 2 zł, Ma- 
kowski Ksawery — 2 zł, Skrzypczak — 2 zł, 
Fr. Kiihn — 5 zł, Młyn Parowy — 5 zł, Bracia 
Gogolewscy — 10 zł, „Rolnik* spółdz, z ośr. 
odp. w Wąbrzeźnie — 10 zł, Hajdel — 5 zł, 
Bortowski — 2 zł, J. Nitka — 0,50 zł, Przy- 
stalski — 0,50 zł, E. Janowski — 2 zł, Piąt- 
kowski — 1 zł, Zarębski — 3 zł., Chmielewski 
— 2 zł, Lubomski — 4 funty kiełbasy, Busch 
— 6 zł, Żuralski — 5 zł, Pawelecki — 3 zł, 
Jagiełło — i zł, A, Hoenze — 5 zł., Klimaszka 
— 2 zł, Schaefer — 5 zł, Białecki — 2 zł, 
Gulda — t zł, Sell — 2 zł, N. N, — 1 zł, Si- 
pa — 2 zł, Nizwantowski — 2 zł, Eugenja Sti- 
ler — 0,50 zł, Baumann — 2 zł, A. Wiśniew- 
ski — 2 zł, N, N. — 2 zł, N. N, — 2 zł, Wien- 
berger — nic, dr. Piotrowski — 5 zł, Cichoc- 
ki — 2 zł, J. Piotrowski — 3,50 żł, Bryks — 
T zł, Cander — 2 zł, Cz, Makowski — 1 zł, 
(Grudzińska — 1 zł, Szymańska — 1 zł; „Głos 
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Wąbrzeski* B. Szczuka — 50 zł, Pomieczyń- 
ska — 2 zł, Ziółkowski Zygm. — 2 zi, Wa- 
rzyński — 2 zł, Prill — 0,50 zł, Kaczyński — 
2 zł, Sopoliński — 1 zł, Helm — 0,50 zi, Bach- 
mann — 2 zł, Perliński — 0,50 zł, Wachner — 
1 zł, Żywicki — 1 zł, Tesławski — 1 zł, Mila- 
nowska — 1 zł, Helm — 0,50 zł, Rutke — 0,50 
zł, Ledwochowska — 2 zł, lzbrandt — 0,50 
zł, Michalski — 0,50 zł, Żywiecka — 1 zł, 
Lamparska — 0,50 zł, Milke H; — 1 zł, Thile 
— 0,50 zł, Barylski — 0,50 zł, Jantz — 1 zł, 
Steltner — 1 zł, Śmiałowski — 1 zł, Wiśniew- 
ski — 0,50 zł., Biniaś, kom. pol. — 1 zł, Bo- 
rowski — 1 zł, Zielińska — 1 zł, Werner — 
1 zł, Wolińska — 0,50 zł, Kühn — 1 zł, Pi- 
skor — 1 zł, Roliradowa — 2 zł, Głaczyński 
— 1 zł, Krajewski — i zł, Holweg — 1 zł, 
Kowąlski — 0,50 zł, Lula — 1 zł, Piotrowski 
— 0,50 zł, Malski — 0,50 zł, Skwierz — 0,50 
zł, Ryczkowski — 0,50 zł., Nitka — 1 zł„ Kop- 
czyński — 1 zł, Kamiński — 2 zł, Łobodziń- 
ski — 0,30 zł, Hoffman — 1 zł, Rujner — 0,50 
zł, Dzierzgowski — 3 zł, Bausch — 1 zł„ Fen- 
ski — 1 zł, Gaszyński — 10 zł, N. N. — 1 zł, 
Chwiałkowski — 20 zł., Trałka — 5 zł, Je- 
zierski — 20 zł., Hoffmann — 7 zł, Leon Szó- 
stakowski — 10 zł, mec, Balcerski — 50 zł, 
Szóstakowski J, — 5 zł, Jarzembowski — 5 
zł, Sigurski — 7 zt, St. Klimek — 10 zł, P. 
Jonas — 5 zł, F. Balcerski — 20 zł, Nast — 
5 zł, Steiens — 5 zł, Cygler — 5 zł, Gelade 
— 5 zł, Franc. Kopczyński — 5 zł, Nowako- 
wa — 1 zł, dr. Ostrowski — 55 zł, Zamorski 
— 3 zł, Wojtecka — 2 zł, Szymański — 10 zł., 
ks. Zakryś — 10 zł, Ziętak — 10 zł., B, Lewan- 
dowski — 10 zł., Aleks, Ledwochowski — 4 zł, 
Kom. Kasa Oszczędn, — 100 zł, Eitner Maka, 
— 2 zł, W. Małek — 1 zł, Kaptein — 0,50 zł, 
Pyde — i zł, J. Twardowski — 3 zł, Ign, Bryks 
— 1,50 zł, Markowski — 3 zł, Dobrych — 50 
zł, Gerszon Cudkiewicz — 1 zł, Muszarska — 
1 zł, W. Domachowska — 1 zł, Himelfarb — 
1 zł, Nizwantowski — 0,50 zł,. W. Grabowski 
— 1 zł, N. N. — 0,50 zł., Trepke — 0,50 zł, 
A. Dulski — 1 zł, Potorski — 2 zł, K. Wie- 
trzyński — 5 zł, N, N. — 2 zł, Sierawski — 
0,50 zł, Lewandowska — 1 zł, Kreisland-Bund 
— 5 zł, Hinz — 1,50 zł, Wiśnicki — 1 zł, Fen- 
ska — 0,50 zł, Fr. Sass — 1,50 zł, Figasowa 
— 1 zł, M. Cyrklaff — 5 zł, Polkowski — 1 zł, 


IADOMOSCI POTOCZNE. 


Wąbrzeźno, dnia 31 lipca 1931 r. 


— Urlop. Naczelnik Urzędu Skarbo- 
wego p. Grzywacz rozpoczął urlop wy- 
poczynkowy, (-) 

— Powrót z urlopu. Wicestarosta p. 
Cwinarowicz wrócił z urlopu i obejmu- 
je urzędowanie, (-) 
wiadowcą biura adwokata Czy- 
pickiego został mianowany przez Sąd 
p. Bieńkowski, sekretarz kancelarji 
adw. Czypickiego. (-) 

— Posiedzenie Rady Miejskiej od- 
będzie się w sobotę o godz. 6-tej wie- 
czorem. Na porządku obrad znajduje się 
się przyjęcie do wiadomości wyroku 
Najwyższego Sądu Administracyjnego 
w Warszawie. (-) ; 


Z CYKLU TRADYCYJ LUDOWYCH. 
m | pa 
Sierpień. 

Lud nasz polski wszystkie niemal 
święta kościelne zastosowywuje do swo- 
ich wyroczni na najbliższą przyszłość. 
W miesiącu sierpniu, mimo, że 'est on 
jeszcze okresem lata, lud wiejski wy- 
ciąga już wnioski raka będzie jesień i 
jaka będzie zima, 

Taką wyrocznią naprzykład jest po- 
goda w dniu św. Wawrzyńca (10-go sier- 
pnia), w którym to dniu mówią na wsi: 


„Wawrzyniec pokazuje, 
Jaka jesień następuje”... 


Podobne przysłowie jest w użyciu w 
dniu św. Bartłomieja (dnia 24-go sier- 
pnia): 

„Bartłomiej zwiastuje, 
Jaka jesień następuje”... 

Dzień św. Bernarda (20-go sierpnia) 
przepowiada już przebieg zimy. Lud 
nasz mówi więc: 

„Gdy na św. Bernarda ziemia twar- 

a — będzie zima twarda”... 

Dalej według wierzeń ludowych, o 
ile w sierpniu „w pierwszym tygodniu 
pojoda stała — będzie zima długo bia- 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


przepowiednie, 


— Odwołanie wyścigów. Mające od- 
być się wyścigi Tow. Cyklistów „Po- 
goń' zostały odłożone ze względu na 
odbywający się w niedzielę „Festyn 
Ludowy” w Hamerze. Towarzystwo bie- 
rze udział w Festynie, udając się do 
Hameru rowerami. (-) 


— Powiatowa Kasa Chorych. Pomo- 
cy lekarskiej w nagłych wypadkach u- 
dzielają w dniu 2 sierpnia: na okręg 
Wąbrzeźno p. dr. Podlaszewski, a na 
okręg Kowalewo p. dt, Michałowski, 


lekarze kasowi. (-) 


— Skazanie złodziei. Tut. Sąd ska- 
zał Bronisława Wieczuka z Kosiorza 
pow, Biała Podlaska na 3 miesiące wię- 
zienia za kradzież roweru na szkodę p. 
Białkowskiego oraz sporządzanie fał- 
szywych pieczątek i fałszowanie legity- 
macyj publicznych. Józef Rzeczułka 
notoryczny złodziej skazany został za 
kradzież portfelu z pieniędzmi — na 
miesiąc więzienia, 

— Dzierżawa buietów kolejowych. 
Zwraca się zainteresowanym uwagę na 
ogłoszenie dyrekcji kolei państwowych 
w Gdańsku, w sprawie publicznego 
przetargu na dzierżawę restauracji ko- 
lejowej na stacji Tczew, Kowalewo Po- 
morskie i Solec Kujawski z terminem 
objęcia w dniu 1 października 31 r. oraz 
restauracji kolejowej w Skarszewach z 
terminem objęcia w dniu 21 sierpnia rb. 
Bliższych.informacyj udzieli wydział o- 
sobowy powyższej dyrekcji w pokoju 
nr, 234 codziennie prócz dni świątecz- 
nych w godzinach od 11 do 3-ej. 


CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ 
NA MIESIĄC SIERPIEŃ ! 


RUCH TOWARZYSTW: * 


— Towarzystwo Cyklistów „Pogoń*”, Dziś w 
piątek o godz, 8-ej wieczorem odbędzie się ze- 
branie u p. Hoffmanna w Rynku, O liczny u- 
dział członków prosi Zarząd. 

— Baczność Inwalidzi i Wdowy! Miesięcz- 
ne zebranie Legji Inwalidów W. P, w Wąbrze- 
źnie odbędzie się w sobotę, dnia 1 sierpnia br. 
o godz. 20-tej w lokalu p. Webera przy ulicy 
Marszałka Piłsudskiego, Zarząd, 

— Źwiązek Inwalidów Woj. Koło Wąbrzeź- 
no. Zebranie miesięczne odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 2 sierpnia br, o godz. 2 po poł, w 
lokalu kol. Markuszewskiego. Obecność człon- 
ków konieczna. Zarząd, 

— Zebranie miesięczne Ochotniczej Straży 
Pożarnej odbędzie się we wtorek, dnia 4-go 
sierpnia b, r. o godz, 8-ej wiecz, w Strażnicy, 
Obecność druhów pożądana. O godzinie 7-ej 
wiecz. zebranie zarządu. Zarząd, 


(Koniec części redakcyjnej). 
ZIE ZZOZ ZEE ZZOZ TE EZ Z R EE 
Drukiem i nakładem Zakł. Graf, Bolesława 
Szczuki — Redaktor odpowiedzialny Alfons 
Szczuka, Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 


Nietylko i jesieni i zimie, ale także o 
reszcie lata wyciąga się w sierpniu 
Naprzykład Górale w 
Tatrach i na Podhalu uważają, że jeżeli 
w sierpniu mgły w górach, to napewno 


przyjdą (deszcze, jeżeli zaś mgły suną 


isko w dolinach można wierzyć w dłu- 


gą jeszcze i piękną pogodę, 


Tak samo jeżeli dzień Wniebowzię- 
cia N. Marji Panny (15-go sierpnia) jest 


pogodny, lud wierzy święcie, że reszta 
lata będzie ciepła i zakończy się pogo- 
dą; jeżeli zaś dzień ten jest deszczowy, 


to napewno reszta lata będzie zimna i 


prędko jesień nadejdzie. 


Ponieważ sierpień jest zarówno mie- 
siącem zbiorów, jak i okresem ciężkiej 


pracy w gospodarstwie, dlatego też mó- 


wi się: 
„Z sierpem w ręku witać sierpień, 
Wiele uciech, wiele cierpień”, 
Mimo to jednak miesiąc ten, a zwła- 
szcza jego pierwsza połowa, to okres 


najpiękniejszy dla rolnika, okres zbiera- 


nia plonów za całoroczny trud i znoje. 
W pierwszych dniach sierpnia, jak 


Polska długa i szeroka, wszędzie po 


wioskach już żniwa na ukończeniu, w 


sadach dojrzewają owoce, po ogródkach 
i łąkach lśnią się do słońca najpiękniej- 
sze kwiaty i zioła, Wszak 15 sierpnia 
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Przetarg przymusowy 


We wtorek, dnia 4.8, br. o godz, 17-ej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Kieipinach u p. Fr. Chlebowskiego naj- 
więcej dającemu za gotówkę: 

wagę decymalną, 472 morga pszenicy 

na pniu i zbiór z 4 morgów żyta, 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
We wtorek, dnia 4. 8. br. o godz, 15-ej 
spizedawać będę w drodze egzekucji w 
Sierakowie u p. Fr. Sztyrbickiego najwię- 
cej dającemu za gotówkę: 
11 morga pszenicy i 2 morgi jęczmie- 
nia na pniu. 
Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


Przetarg przymusowy 


We wtorek, dnia 4. 8, br. o godz. 11-ej 
sprzedawać będę w drodze egzekucji w 
Orzechówku u p. J. Basińskiego najwięcej 
dającemu za gotówkę: bać: * 

6 morgów pszenicy na pniu i zbiór 

z 4 morgów żyta, 

Rogowski, komornik sądowy Kowalewo. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 10,45 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 
$u przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę: 

1 lustro z podstawką. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 3-ciej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Alojzego i Józeły Kurdynów w Wą* 
brzeźnie, wyb. pod Młynik: 

5 morgów żyta na pniu. 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 4, 8. 1931 r. o godz. 3-ciej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 


u p. Franciszka Stępskiego w Niedźwie- 


iu: 
jałówkę i 3 cielaki. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


2 N 2/30. 

Tut. uchwałą z 22, 7, 1931 r. mianowa- 
no adw. Kazimierza Bałcerskiego z Wą- 
brzeźna zawiadowcą masy upadłościowej 
firmy Dahmer. Poprzednią nominację za- 
wiadowcy tejże masy upadłościowej u- 
dzieloną adw. Czypickiemu, odwołuje się. 

Wąbrzeźno, dnia 22 lipca 1931 r. 


Sąd Grodzki. 


przypada Matki Boskiej „Zielnej — 
(Wniebowzięcie), w którym to dniu o- 
bowiązkowo dziewczęta i chłopcy za- 
nieść muszą pod ołtarz Bogarodzicy naj- 
wonniejsze zioła do poświęcenła. 

W tym miesiącu też przeważnie ob- 
chodzi się po wsiach piękną tradycyj- 
ną uroczystość rolniczą ukończenia 
żniw, zwaną „dożynkami', „wieńcem” 
lub okrężnem. Głównym punktem tej 
uroczystości jest wręczenie właścicielo- 
wi dworu przez żniwiarzy i służbę fol- 
warczną pięknego wieńca ze zboża, 0- 
zdobionego kwiatami i wstążkami. 

Nie brakuje też w sierpniu i pięk- 
nych tradycyj religijnych. Święto Wnie- 
bowzięcia N. M. Panny w dniu 15 sier- 
pnia poświęcone jest specjalnej czci 
Królowej Korony Polskiej, 

Oprócz święcenia ziół we wszyst- 
kich niemal wioskach polskich, w wie- 
lu miejscowościach odbywają się w tym 
dniu uroczyste odpusty, Najsłynniej- 
szym z nich jest dwudniowy odpust w 
Kalwarji Zebrzydowskiej pod Krako- 
wem. 

Piękny to zaiste obraz, jak lud pol- 
ski dziękuje Bogarodzicy za zbiory i in- 
ne doznane łaski, oraz śle modły do 
Najwyższego o szczęście dla siebie i 
ziemi rodzinnej, 
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PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz, 9,30 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę: 

1 bufet, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 

Dnia 3, 8. 1931 r. o godz, 5-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Władysława Fergińskiego w Frydry- 
chowie: 

około 7 morgów żyta na pniu. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 

Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 10,30 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę: 

maszynę do pisania i szafę żelazną. > 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 


Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno 
Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 9,45 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 
$u przymusowego najwięcej dającemu za 
- gotówkę: 

szaię żelazną i maszynę do pisania. 

Zbiórka reflektantów w mojem "biurze. 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 
Dnia 4, 8. 1931 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Ignacego Kondraczyka w W. Rado- 
wiskach: 
1 buhaja i cielaka, 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 11 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Reinholda i Joanny Nitzów w Wą- 
brzeźnie, ul. Marsz. Piłsudskiego: 

3 konie i 1 powózkę, 

Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 
Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 10,15 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę: 
fortepian, lustro, obraz, kanapę, 4 krze- 
sła, i stół i 1 dywan. 
Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 11,45 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetar- 
gu przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę: 

1 motor elektryczny i wózek ręczny. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze, 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3 sierpnia 1931 r. o godz. 11,30 
przed poł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: 

2 biurka, szafę ogniotrwałą, samochód 

ciężarowy „Stower”, powóz kryty, sa- 

mochód ciężarowy „Chevrolet“, plat- 
formę, wóz ciężarowy. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, komornik sąd, Wąbrzeźno. 


PIERWSZE NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE 


„SŁOŃCE” 


HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM 


Przetarg przymusowy 


Dnia 4. 8. 1931 r. o godz, 6-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Jakóba Nadolneśo w Dębowejłące: 

6 morgów żyta na pniu i 4 morgi psze- 

nicy na pniu, 

Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz, 11,15 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za g0- 
tówkę: 

maneż, opielacz, toriiarki, żniwiarki, 

sieczkarki i t. p. maszyny rolnicze, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze 
Główczewski, komorn. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 4. 8. 1931 r. o godz. 4-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Antoniny i Juljana Przystalskich w 
Niedźwiedziu: 

16 warchlaków i 2 tuczniki, 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 4, 8. 1931 r. o godz, 10,30 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Jana Lipińskiego w M. Rado- 
wiskach: 

2 morgi pszenicy na pniu, 
Główczewski, komornik sąd. Wąbrzeźno 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 9,15 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. M, Betlejewskiego junj. w Wą- 
brzeźnie: 

platiormę, biurko, szafę i leżankę. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie, 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 10 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

kasę rejestracyjną. 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3, 8. 1931 r, o godz. 4-tej po poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę: 

1 biurko i samochód osobowy marki 

„Lorela”, 

Zbiórka reflektantów w mojem biurze. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 3. 8. 1931 r. o godz. 10,15 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za $o- 
tówkę u p. Wiktora Wrocławskiego w 
Wąbrzeźnie: 

karoserję autobusową. 

Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie 


Przetarg przymusowy 
Dnia 4, 8. 1931 r. o godz. 12-tej w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Weroniki Szymańskiej w W. Rado- 
wiskach: 
1 maneż. 
Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie. 


W piątek, dnia 31 o godz. 8,45 wiecz. poraz ostatni 


AL JOLSON w filmie p. t. 


Pd 
s 99 
„Spiewający błazen 
ze swym 5 letniem dzieckiem SŁONECZKO (SONNY BOY) 


Specjalne przedstawienie „ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN* dla 


DZIECI I MŁODZIEŻY 
W sobotę o 5 wstęp do sali 30 gr dla starszych 50 gr 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


zawsze się to przyda! 


W każdym razie zaoszczędzi Pani 
ładny grosz, biorąc Persilu stosowną 
ilość, rozpuszczając go w zimnej 
wodzie i gotując raz tylko, i to krótko. 


Na 2 do 3 wiader wody bierze się 1 
paczkę Persilu! Persil to oszczędność! 


Przetarg przymusowy 


Dnia 4 sierpnia 1931 r. o godz. 11,30 
przed poł, sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej dają- 
cemu za gotówkę u p. Jana Tylickiego w 
Za Radowiskach: 

4 prosiaki i 1 jałówkę. 

Główczewski, kom.. sąd. w Wąbrzeźnie. 


Obelge 


rzuconą na p. Jadwigę Wąsowską 


cofam i przepraszam 
Wyszyński | 


SMOŁĘ | 
Gips murarski 
| 


po cenie zł. 9,— za 1 etr. 
po cenie zł. 9— za 100 kg 
POLECA 
Bronisław Murawski 
GRUDZIĄDZ — Wybickiego 26. 
Skład żelaza i artykuły (budowlane. 


Adwokat 
POSZUKUJE ODPOWIEDNICH 


LORALI BIUROWY CI. 


Zgłoszenia do adm, „Głosu Wąbrzeskiego* 
pod nr. 3000. 


W sobotę, dn. 1 bm. o godz. 8,45 i w niedzielę 3 bm. 
3 seanse o godz. 4, 6,15 i 8,45 wiecz. 


wyświetlamy dramat morski miłości a poświęcenia i grozy na 
dalekich wodach północnych p. t. 


„Wysga Zatopionych Okrętów 


Występują niezrównani datąd aktorzy jak: Wirginja WALLI 
niezapomniany z „Bestji Morskiej” i „Braterstwa krwi* NOHAN 
BERRY oraz tysiące statystów i artystów. 

. 


Unieważniam 


weksel. 


blanko wystawiony przez 
Stan. Błądka na sumę 
2000 zł żyrowany przez 

Wawrzyńca Małka 

i Wacława Małka 

M. Żukowska 7⁄7 
Kowalewo-Martyniee 


AREER 
Gospodarstwo 


60 morgowe w tem 15 
mórg łąki z torfem, żywy 
i martwy inwentarz z po- 
wodu starości na sprzedaż 
lub zamianę na mniejsze, 
Cena podług ugody. 


Józef Skowroński 
Ludowice, pow. Wąbrzeźno 


Ford- 
limuzyna 


do sprzedania 
F. Schmidt 
Wąbrzeźno Mickiewicza 26 
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